
Mama, tata i syn (7 lat) -  czekamy na kolejne dziecko 

 Gdy myślę: jestem rodzicem adopcyjnym i jestem najszczęśliwsza na świecie  

 Pierwsze spotkanie z naszym Dzieckiem było niezapomnianym wydarzeniem. 

 W rodzicielstwie adopcyjnym najbardziej zaskoczyło mnie to, że od początku czułam się 

mamą. 

 Najtrudniejszy moment wychowawczy to nauka dziecka podstawowych czynności. 

 Nawiązanie więzi między nami a dzieckiem było cudowne. Poznawaliśmy się codziennie. 

Nasza miłość z dnia na dzień była coraz silniejsza. 

 Jawność adopcji była/jest w naszej rodzinie normalnością. 

 Wiedza naszego Dziecka dotycząca pochodzenia, własnych korzeni jest/była czymś 

normalnym 

 Gdy dziecko spytało: skąd się wziąłem? Rozmawiamy z synem, że jest adoptowany, że był            

w brzuszku u innej mamy. 

 Moment, gdy po raz pierwszy poczuliśmy się rodziną był niesamowity, niezapomniany. 

 Nasza rodzina po adopcji czeka na kolejną adopcję. 

 Przyszłym rodzicom adopcyjnym chciałabym/ chciałbym powiedzieć, że adopcja jest cudowną 

przygodą. Dostajemy szansę bycia rodzicem i stworzenia rodziny. Bywają ciężkie chwile,             

ale to tylko chwile.   

 


